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W y c h o d z i w  K rakow ie

codziennie o godzinie 8 f/ 8 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach.

C e n a :
W KRAKOWI* miesięczna 6 złp. —  kw artaln i 15 złp.
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
rzyjmuje i i )  w Księgami J ó z e f a  C zech a  przy Głównym 

Rynku Nr. 458.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  

ex p k d y cy i c z a su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

SPROSTOW ANIE
W  zamieszczonym w Gazecie „Czas“ z dnia 19 czerwca 

185 8 N ro 138 wykazie osób, które na wybudowanie kościoła 
w W iedniu składki złożyły, pominiętą została składka kr 3 0 
k. m. przez pana Franciszka Dąbrowskiego leśniczego z Kal- 
waryi złożona. Co niniejszym prostuje się.

Kraków 13 lipca 1853. (c. d. n.)

Kralów 5 Sicnmin —  Piątek- Rot 1853.
P r z y j m u j ą  s i ę

og ło szen ia , sozpR z^^y odezwy wszelkiego rodzaju. 
doniesienia  te rack ie , księgarskie, handlowe , przemysłowe 

rolnicze ltp.
UWIADOMIENIA tyczące^ . i ,  dlierław  itp.

od wiersza petytowego za je d n o rV w e  umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze -  z d o p ła t, i 0 krajearów  za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nU/ranleowanc nieprzyjmują s ię , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

ciech Gumiński 1 złr. j 5 k r Kasper Eogoda 1 
złr. Cech rzeżmków w Chrza„owie 3‘zlr. Cech su- 
kiennikow 3 złr. Cech S26wców # ^  Cech kra. 
wców 2 z r. Cech kowali, ślu 2 złr.
Cech kapeluszmków . kuśmierzy \  z łr. 30 kr. Pa
rafianie wsi Bobrek 1 2}r ^ ^

N a wybudowanie kościoła w W iedniu z powodu szczęśliwe
go ocalenia życia Jego Ces. Król Apostolskiej Mości, wpłynęły 
w dalszym ciągu następujące sk ładk i:

P. Grzegorz Turzański oficyal urzędu podatko
wego ofiarował na ten cel srebrny pierścień, z któ
rego sprzedaży w p ły n ę ło .......................................... złr. 1 k r

P rzez c. k. Radę Adm inistracyjną w Kra -
kowie nad esłan o ..........................................................złr. 1 14 kr. 4
a mianowicie: z ces. król. Komissoryatu Dystryktu 
Czernichów; PP. Kowalikowski 2 złr. Baniakowski
1 złr. Tarnowski Ludwik 1 złr. Stanisław Bran
dys 1 złr. Karol Brzeziński 1 złr. Antoni Lipczyń- 
ski 1 złr. Gromada Russocice 2 złr. 15 kr., z re
szty składek 2 złr. 18 kr.

P rzez c. k. Kom m issoryał D ystryktu  
Krzeszow ice  a  m ianow icie  pp. S cib o ro w sk i 1 z łr .
3 0 kr. Franciszek W ojtech 1 złr. X . Wojciech 
Poliak 1 złr. Alojzy Kluger 3 złr. Grzegorz Dzie- 
dzicki 5 złr. Sebastyan Woliński 1 złr. Antoni 
C z a d e r s k i  c. k .  komissarz cyrkularny 5 złr. Gro
mada Tenczynek 1 złr. 44 kr., z reszty składek
2 złr. 15 kr.

P rzez c. k. Komisxoryat D ystryktu  B a
lice. a mianowicie pp. Filip Krawczyński 1 złr.
P io tr Kopczyński 1 złr. Jakób Sendor 1 złr. Fe
liks Bochenek 5 złr. Ciszyński pleban 5 złr. M ar
cin Kaliciński 2 złr. Pani Cieszkowska 5 złr. Ba
der 5 złr. Janczy 2 złr- Pani Kozłowska 5 złr.
Pani Dąbrowska 2 złr. Gromady Zielonki 1 złr.
3 0 kr. Prądnik Biały 5 6 kr. Szczyglice 1 złr. 15
kr. Witkowice 2 złr' 6 %  kr. Mydlniki 1 złr. 17
kr. Górka Narodowa 1 złr. 5 kr. Bibice 1 zlr. 5 0
kr. Bolechowice 3 złr. 7 '/« kr. z reszty składek
1 złr. 2 5 kr. _  , .

P rzez ces. k. K onm soryat D ystryktu  
Chrzanów  pp* Antoni Kalitowski c. k. komissarz 
cyrkularny 5 złr. Wojciech Jabłoński 1 złr. Igna
cy Raab 1 zlr. Feliks Jaczmirski 1 złr. Wawrze- 
niec Brozdowski 30 kr. Dr. Dembosz 2 złr. Ma- 
ciój Bogdański 1 zlr. Pani Teresa Kozłowska 1 
zlr. Sporysz 10 kr. Leon Majewski 2 złr. W oj-

C2Ęść MrEMCKiKims n e m .
Ś W I A T O W O S C  

w  sto su n k u  do ob yczą jów  u w ażan a .
(Ciąg dalszy).

Ten wieśniak co taki katechizm u ło ży ł, zdaje s ię , że 
kwintessencyą z całego gospodarstwa w yciągnął, a lubo 
temu humorystyczną barwę nadał, przyznać jednak trz®_ 
b a , że i wiele w tern prawdy umieścił. Sądzę nawet, źe 
się znajdzie niemało takich gospodarzy wiejskich, którzy 
to nie poczytają za wyskok humorystyczny, ale za wierny 
obraz z natury zdjęty i jak najsumienniej rzeczywistość 
oddający. Cokolwiek bądź, to przynajmniej pewna, ze 
naukę gospodarską, która tak jest nudna, iż w św iecie 
eleganckim nie godzi się o niej m ówić, że mówię naukę 
gospodarską w taki układ streścił, iżby w takiej postaci 
nawet w salonach o niej odezwać się można było. Jestem  
tego przekonania, iżby n iejed en  światowiec z mój w ten 
sposób przyrządzonój, do sw ego użytku, dla samój zaba
wy skłonny był zrobić zastosowanie. B o, iżby szczerze  
do gospodarstwa się zabrał, tego od światowego cz ło 
wieka żądać byłoby za wiele.

Gospodarstwo nietylko że męczy, morduje, zesępia cz ło 
w ieka, ale S °  Prócz tego poniewiera, wala, tyra. Jakżeby 
w ięc mogło pogodzić się z elegancyą, z ozdobną powierz
chownością prze* światowość wymaganą. Dla te£ °  "JY 
wieśniacy w pogardzie jesteśmy u św iatowości, i mało 
który z nas przed jój sądem się ostoi. My w jój oczach 
jesteśm y l u d z i e  nieokrzesani, niezgrabni, nieułożeni, m e- 
stojący na wysokości poloru św iatow ego, i jako stary albo

... • 4  sierpnia.
W>c‘Z a Z °/it  “ b ie d z' j c a s S i s . «V« r  ?•

c g -  posiedzenia, s e k re t l  * / ,r/ , ‘oko/f u 
c  k. K um isyi G u b e r n i a ? ^  r e 8k^ P l
do L. 8 ,4 5 8  z zawiadomienie i,C?e£WC? * • uwyborów przychodzą d ośtta  lż w skutek ostatnich 
K l e ,  a m ian o w ic ie :  d°§8k**d« następujący człon-

do sek cy i handlow ej

I T  X ? iitakoKlpCi mSyer’ Abrahara Gumplowicz, 

L.C ^  -antoni Czerny jako zastępcy.

Sekcyi przemysłowej
p p .  Gudwik Zieleniew ski i Maksymilian M arsza ł

k o w i^  jaso  członkowie rzeczywiści, tudzież p. J ó 
zef Sosnowski jako  zastępca.

Izb a   ̂reskrypt tak ow y do w iadom ości p o w z ię ła  i 
cz ło n k ó w  now o w yb ran ych  na posiedzeniu  obecnych  
do za jęc ia  m iejsca w  gronie sw ojem  w e z w a ła .

N astęp n ie w  w ykonaniu  p rzep isów  p raw a z  dnia 
1 8  marca 1 8 5 0  r. przystąpiono do w yboru prezesa 
i wiceprezesa na rok b ieżący . Członków obecnych 
u8 posiedzeniu było dziewięciu5 z tych przy wybo
rze na prezesa p. Wincenty Kirchmayer miał g ło -  
sow 5, j>. Ludwik Hoelztl g łosów 3 ,  p. Franciszek 
Halin g ło s  1. P . W incenty K irchm ayer przeto w ię 
k szo śc ią  g ło s ó w  prezesem  i z b y  na rok b ież ą cy  obra
nym z o s ta ł.

P r z y  w y b o r z e  n a  w ic e p r e z e s a  m ie li  g ł o s ó w  p . B o 
gumił Trenner sześć, zaś p. August Friedlein dwa, 
jeden głos nieczytelnie pisany, nie mógł być uwzglę
dniony. P. Boguuuł Trenner przeto większością g ło 
sów wiceprezesem Izby obrany został.

Wybory takowe Izba Wysokiemu Miuisteryum Han
dlu do zatwierdzenia przedstawić postanowiła.

Po ukończeniu takow ych, Izba  przystąp iła  do wy
boru Super-A rbitra  w P°lubownym zasiadać
mijącego na przypadek $ statutu urządzającego 
sądy polubowne przewidzianym. Skutek głosowania 
był następujący:

niezgrabny mebel zapakowani w pakę parafiaństwa do wy
niesienia z wytwornego towarzys wa, jeżeli nas nie wolą 
obnosić ku pośmiechowisku i SZY erskiój zabawie, że nie 
jesteśmy ubrani, my — 8 mianowicie i ony j cdrkj na9zej 
podług najnowszej mody, i że opiero to, co w stolicy 
dawno z mody wyszło, do nas jako najświeższa nowość 
się dostaje.

Bo trzeba wiedzieć, źe nio a jest najwyższem boży
szczem światowości*). Ta meda i Jój despotyczne panowa
nie jest to jednak szczególniej82® psychologiczne zjawi
sko, nad którem godziłoby się n*eco głębiój zastanowić...
Z największą skwapliwością, 2 bałwochwalczą niemal czcią 
poddajemy karki nasze pod i8rzmę ,  jakie moda na nas 
wtłacza! Bez względu na to, że jój rozkazy częstokroć 
istotnie są tyrańskie dozwalamy temu szczególniejszego 
rodzaju tyranowi, niedopuszczalne SI9 najmniejszego szem
rania, nakładać na naszą kieszeń podatki, które u wielu 
wszelką możność przechodzą, a w każdym razie nadzwy
czajnie nas wyniszczają; wtłacza*5 nas w sznurówkę nie
woli u niejednej osoby tak daleko posuniętej, że żadne 
kajdany z tem w porównaniu ?,e ” 0H i  ,w ofierze nieść 
nasze zdrowie w tern dobrowolnetn więzieniu, narażać nas 
w próżniactwie, obok wyniszczających kosztów na trudy 
i nięki prawie większe jak są r® skrzętnój i uży
tecznej pracy są właściwe; / a  najgłębszego pokoju 
wymagać od nas niewywezss® jakby od żołnierza na woj- 
nie. I jeżeli te wszystkie szalone rozkazy sumiennie wy
pełnimy, uważamy się przynajmniej chwilowo za szczęśli
wych, pomimo to, źe one u niejednego z nas cały byt 
rujnują, źe liczne rodziny w przepaść strącają, a w kaź-

. *) BU* wielu ludzi, którzy do cywilizacji mają pretensyą, stano
wi ona drugą religią zupełnie przyciemniającą prawdziwą religią-

P. Antoni Czerny miał g łosów  3.
P . Antoni Schw arz  _ 3.
P. Jó ze f  Weiss JJ,
P- Franciszek Hahn ” J*

za ró w n o “l ! " '  ! Antoni Czerny mieli więczarowno największą ilość g łosów, równość zaś ta -
sZijnZ’"? “  k° rZ> 'Ć P*"» A n t a i j j o  O. h w a r z ,  k tó ry  do s p r a w o w a n i a  u r z ę d u  Supr  r - A r -
bitra powołanym został, i wybór takowy przy ją ł .

W  dilszym ciągu posiedzenia odczytano reskrypt 
c. k. Komisyi Gubernialnej z dnia 1 6  czerw ca r. b. 
do L. 2,942  wzywający Izbę d i  udzielenia opinii 
w przedmiocie konsensu na majstra murarskiego w m. 
Biały przez Jakóba Janker żądanego. Izba zw aży 
wszy, iż przedmiot ten głównie dotyczy sekcyi prze
mysłowej, reskrypt w mowie będący, tejże do roz
poznania odstąpić postanowiła.

YV końcu odczytano reskrypt c. k. K cm isyi G ubrr- 
nialnej z dnia JiO czerwca b. r. do L. 8,<J93 z w e
zwaniem, iżby Izba w zię ła  pod rozwagę obecny stan 
wyrobu płócien w cyrkułach zachodniej GalicyI i 
p rzedłożyła W ysokiem u R ząd ow i stosowne środki 
podniesienia tego przemysłu, ze szczególoem uw zglę
dnieniem w p ły w u , jaki rozwój onegnż na wyżywienie 
uboższej klasy ludności w yw ierać może. Izba  wzia 
wszy pod rozwagę przedmiot w mowie bedacv 
ł* iż takowy zostaje w ścisłym 
ogolnego stanu przemysłu krajowego, który W y so 
kiemu Mmisteryuoi Handlu w edług  przepisów praw a 
/i dnia 1 8  marca 1 8 5 0  r. przedłożonym być winien. 
Ze zaś do skriślenia dokładnego obrazu w tak w a
żnym przedmiocie niezbędnem się okazało zwiedze
nie okolic prz mysłowych do okręgu Izby należących 
dla naocznego przekonania się o stanie każdej z o- 
sobna industryi, i zbadania przyczyn rozwój takowej 
tam ow ać mogących, tudzież w sk azan ia  środków dą
żących do d a lszeg o  jej wzrostu,— Izba posUaow iła  
d eleg o w a ć  jed n ego  z  członków swoich, m ającego s ię  
w  . ? lIl,?yl Pollf'e j  w tym celu odbyć się mająrej. 
Wybór Izby w tym względzie pad ł  na osobę p. An
toniego Schw arz  członka sekcyi handlowej, który 
wybór ten p rzy ją ł  i zarazem wezwanym zosta ł ,  a -  
żeby operat w łaśc iw y  wygotować i takowy Izbie po 
dzirn i o  sierpnia b. r. p rzedłożyć zechciał. Z a ł a -  
w . m e  zas reskryptu c. k. Komisyi Gubernialrej z d r -  
y i iCzby wyżej powołanego, Izba do nadejścia tego 

operatu zawiesić postanowiła.
Z a  zgodność L . Bochenek.

Sekre tarz  Izby handl.

dym razie puste serca po sobie zostawiają. Powiedziałby  
ktoś, Źe moda swym zwolennikom szczególniejszą pię
kność nadaje, i źe to dla tój piękności wszelkie te ofiary 
tak chętnie ponoszą. Zapewnie źe coś podobnego miejsce 
mieć musi, bo wszystko co m odne, powiadają że przez 
to samo jest piękne. Jednak to przypuszczenie nie musi 
być dobrze uzasadnione, bo bardzo często w życiu mojem 
dało mi się już spostrzegać, że te same mody, które w sw o
im czasie za bardzo piękne były uw ażane, później przez 
te same damy, które się do nich stósow ały i które przez 
nie do wysokiego stopnia piękność własną podnieść mnie
mały, wyśmiane bywają i jako karykatury między inne na 
parawan przylepiane. Nie musiało więc w nich być r°~  
dzimój piękności, kiedy je  tak smutny los spotkał, u 
snych w ielbicielek, które jednak właściwem i co do tego 
powinny być sędziami. I taka kolej niejeden rodzaj mody 
spotyka, ale wszystkie po sobie następujące, w miarę jak 
nowe nastają i dawniejsze ze sceny spych*j«. tak dalece, 
źe co starożytna mitologia o bożku Saturnie utrzymuje, iż 
on w łasne dzieci zjadał, czemu wiary dać t°  w d° -
słownem  znaczeniu tego wyrazu ziści o ę' z>e, i
do dziś dnia jako r z e c z y w i s t e  zdarzeń:le |przed naszemi 
oczyma się odbywa. Jakoż zdaje s ię , p gaństwo, które 
ludzkość w zakresie rcli-ijnymjaj™  nieodpowiednią formę
wysokiemu przeznaczeniu cz •’ ‘ ZUCiła, przeniosło
swe panowanie wj "!od$ ’ Moda istotnie bałwo
chwalczą cześć ° db'era; . ‘ * ni<*°wnie większą Skrupula
tnością jak Praw |. .. ’ byłoby do życzenia, żeby
przepisy wolt h ł  Tll0raln°ści, prawa z taką su
miennością i ą ą by ł̂y zachowane, jak wymagania 
tego pogamzmu. Ale kiedy na ołtarzu tego Molocha czę-
St0kr<9Ćtrnwir amy, na 0fiar? sz c z ę śc ie , Składamy
nasze zor w ie , z dymem puszczamy nasze m ienie, nara-



c z a s .

Mopc»poffld«»«y® Crasu.
5K p # « l o l »  a w s t r y j a c Ł l e g o  28 lipca.

Tarnopolski jarmark św. Anny powinienby mi dostar
czyć osnowy do obszerne'j korespondencyi; alo obecnie, 
takie ognisko interesów jak jarmark u n a s , może właśnie 
najwyraźniej wykazuje brak i upadek takowych. Tegoro
czny w całem znaczeniu jest lichy: koni, osobliwie sta
jennych, mafo, kupców jeszcze mniej, a najmniej pie
niędzy. Jeszcze przed kilkoma laty należał jarmark Tar-' 
nopolski odbywający się na św. Anno, do pierwszych 
w całym kraju, i ściągał kupców na konie nietylko ze 
wszystkich prawie prowincyj cesarstwa, ale i z zagrani- 
cy, bo toż mało gdzie tyle razem można było widzieć i 
dostać koni rasowych najwięcej kupowano do Wiednia, 
Węgier, Siedmiogrodu i Wołoszczyzny. Z towarami wszel
kiego gatunku zjeżdżali oprócz lwowskich kupców, któ
rym jarmark tarnopolski zawsze ważną czynił rubrykę 
odbytu, także wiedeńscy, pragscy i inni. Od roku 1848 
jarmark z każdym rokiem gorszy, zeszedł aż na tegoro
czny, w tym rzędde najlichszy, i może jeszcze niezadłu
go zejdzie na tak zwany jarmark chłopski, co zaczyna 
się o lOtej rano a kończy po południu o 5ój. Aspekta 
niby są ku temu, dawniój miałeś wrzawy jarmarcznój 
całe 2 tygodnie, tego roku piątego dnia będzie zapewne 
cicho i czysto jakby wymiótł.

Nie wiele przyczyniła się do ożywienia jarmarku w y
stawa gospodarska , która tego roku odbyła się pierws/.y 
raz w Tarnopolu i to właśnie w dni jarmarku św. Anny. 
Programem zapowiedziana była wystawa bydła rogatego, 
koni roboczych, owiec, świń i narzędzi gospodarskich, a 
głównym celem było przekonać się: czyli, i jaki jest na 
Podolu chów  b y d ł a ,  koni roboczych i owiec; niemniej: 
jakich do uprawy naszój roli używamy narzędzi. Otóż 
wystawa okazała, że u nas na Podolu żadnego chowu 
ani bydła, ani koni roboczych niema, a chów owiec nie
zmiernie podupadł. Przystąpmy do szczegółów. Najwię
cej przyprowadzono bydła rogatego, a mianowicie, od 
W. Suchodolskiego ze Sosnowa: cztery krowy stanowne, 
cztery jałówki czteroletnie, dwie trzylatki, dwie dwu
latki i jeden dwuletni byczek — wszystko pochodzenia nie
gdyś wołoskiego, lecz zupełnie już aklimatyzowane, 
wszystko siwe duże, mocne, krowy dosyć mleczne, po 
których W. Suchodolski wychowuje silne, duże woły, do 
roboty uznane za najzdatniejsze— jakie z nich mięso, nie
wierny, bo zwyczajnie po wykarmieniu idą na sprzedaż 
do Wiednia. Bydło to przedstawia aktualnie chów bydła 
nie powiem podolski, ale chów p. Suchodolskiego, jeden 
bowiem lub kilku właścicieli którzy bydło chodują, nie 
mogą przedstawiać całego Podola. Oprócz tego było je -
SZCZe Z© trzydzieści sztuk bydła różnych włnkcicioli ,

między temi dwie bardzo ładne i duże krowy szwajcar
skie W. Karola Zagórskiego, których opisanie zapewne 
umieścicie ze sprawozdania delegowanych od Towarzy
stwa agronomicznego komisarzy; co do mnie, gdy to by
dło nie przedstawiało chowu na trochę większą stopę 
swoich właścicieli, lecz tylko pojedyńcze sztuki w posia
daniu tych właścicieli będące, nie zwracałem na nie wca
le mojej uwagi. Koni roboczych niebyło wcale. Kilka 
baranów przyprowadzono ze S.rasowa, własności hr. 
Włodzimierza Baworowskiego, dobrych i ładnych, oraz 
kilka dobrych owiec hr. Leopolda Starzeńskiego. Co do 
narzędzi gospodarskich, te prawie wyłącznie należały do 
barona Konopki z Mikuliniec, gospodarza zamożnego, 
któren od wielu lat nie szczędzi ani trudów ani bardzo 
znacznego  n ak ła d u  na u lepszen ie  g o s p o d a r s tw a , a które-

żamy byt materyalny i moralny nie tylko własny, ale cza
sem i rodzin naszych, wprowadzamy w nasze życie jakiś 
obłęd wszystko inne wypychający i wolę naszą nie raz 
w bardzo zgubny sposób paraliżujący: to dla prawdziwie 
świętych, wielkich, i świetnych spraw życia naszego z tru
dnością tylko i nie bez wielkiego oporu wykołatać co mo
żna. Czyliżby to stąd pochodziło, że moda w bardzo ści
słym związku ze światowością zostaje?

To prawda niezaprzeczona, że ludzie światowi w tój czci 
bałwochwalczej, modzie oddawanój, zwykle trzymają pier
wszeństwo, tak iżby ich arcykapłanami tego bałwochwal
stwa słusznie nazwać można. Ale przez to że modę ze 
światowością połączymy i tern samem ostremi przycinka
mi dogryzać jćj będziemy, jakich światowość z naszój 
strony stała się powodem, przez to mówię, tego tak po
wszechnie rozgRłęajonego zj awjsjia w fyciu spółecznem 
dostatecznie nie zg ębimy. M0żna zawsze przyznać, że 
tu lekkomyślność, próżność, wielki ma może udział; że 
początek tej władzy ar zo jest błachy, mało powagi 
wzbudzający. Bo przemysł w połączeniu ze smakiem, czę
stokroć w widokach tylko korzystnego spieniężenia jakiś 
utwór swych pomysłów, komuś powagę dobrego’ gustu 
mającemu podsunął, aby to za doskonałe uznał, i wj a_ 
snYm przykładem taki strój za wzór ogłosił: a wnet na- 
rodY całe padają na kolana; tworzy się nowa wiara, jakby 
nowa ewangielia zbawienia, i s erzy się między ludami, 
niepo rzebując przechodzić żadnych kolei męczeństwa, jak 
praw ziwa wiara, ale przeciwnie zaraz na samym wstę
pie czyniąc aidego męczennikiem hańby i pogardy, któ
ryby jej się śmiał opierać. Ta wiara im dalej od swego 
źródła postępuj , im bardziej ślady się zacierają, kto ją 
właściwie wynalazł, tóm bardziój bywa szanowaną, ide
alizowaną, l jakby cos nad.iem8ki początek mającego,

mu przy tej okazyi, jako jednemu z najlepszych gospo
da zy na Podolu, m°jS cześ.; tu oddać uważam za obo
wiązek— lecz zdania o machinach jego nie będąc techni- 
k e m ,  wydać nie ośmielam się. Osądziwszy tak stano
wczo stan gospodarstwa na Podolu, i okazawszy go tak 
opłakanym, winienem wskazać przyczyny tego stanu.

Chów koni roboczych, n|e j,yj nain aż do zniesienia 
pańszczyzny prawie zupełnie potrzebnym, a zatóm i nie
było go , a w tak krótk m czasie niemógł się uformować. 
Co się tyczy bydła rogatego, jeszcze dawniej okazało 
się , że się takowy nie rentował tyle co chów owiec. Na 
całem zatem Podolu zaniechano trzymać jako inwentarz 
na intratę bydło i zaProwadzono z wielkim kosztem owce 
Można powiedzieć, że ta gałęź gospodarstwa kwitła u 
nas, wszak sam Tarnopolski cyrkuł miał tyle owiec co 
6 cyrkułów zachodnich. Ale wszystkim wiadomo, że ża
den chów nie wymaga takiej pilności jak utrzymanie o- 
wiec. Zmiany naszych stosunków zaszłe w r. 1848, po 
których teraz siano i zboże niekiedy i kilka tygodni na 
pokosach przeleży, zepsuje, opieszałość i swawola jakie 
się wkradły między nasze sługi, czynią chów owiec 
w obecnych stosunkach prawie niepodobnym. U większej 
części właścicieli podolskich owce do połowy wyzdy- 
chały, resztę sprzedano na rzeź , a to dla niemożności u -  
trzymania w takim stanie, aby się to rentować mogło, 
tojest z wełną aż do s trzyży  Ci zaś co jeszcze swoje 
utrzymali, nieprodukują i połowę tej wełny co dawniej. 
Zapewne, że gdy chów owiec stał się niepodobnym, na
leżałoby wrócić do chowu bydła. Dlaczego i to tak opo • 
rem idzie, napiszę o tem moje zdanie w następnój mojej 
korespondencyi. Dziś jeszcze tylko tyle z okazyi wysta
wy nadmienię, źe na ośm mil wokoło Tarnopola, gdzie 
pola tyle że go uprawie niemoźemy, chów bydła roga
tego dla inlraly  na trochę większą stopę tylko u trzech 
właścicieli praktykuje się, tojest u Wgo Suchodolskiego 
w Sosno wie, u Wgo Bogdanowicza w Kossowie, i tro
chę mniejszy lecz zawsze znaczny u Wgo Domaradzkiego 
w Denyssowie. Ci własnego chowu wołami oborują się , 
nabiał sprzedają i znaczną liczbę bydła co rok msją na 
sprzedaż. Osobliwie godnóm uwagi jest w tej mierze go
spodarstwo p. Suchodolskiego, któren w samym Sosno- 
wie ma bydła własnego chowu 500 sztuk (oprócz trzy
manego w Krzywem i Czernielowie)* i z wyrobu masła 
i przedaźy zbywającego bydła znaczną co rok pobiera 
intratę. Jest jeszcze kilka majątków, których właściciele 
trzymają krowy, zwykle po chłopach skupowane, dla pro- 
dukcyi masła. Zresztą tyle tylko trzyma się krów, aby 
mieć nabiał na potrzebę własnej kuchni, a po woły ro
bocze posyłamy wszyscy na Bukowinę, gdzie takowe 
z wielkióm niebezpieczeństwem przyp ro w adzen ia  za razy ,
*« drogie hupujeiny pieniądze.

Wiedeń 1 Sierpnia.
w Dzienniki tak tu te jsze  j a k  i zag ran iczn e  gub ią  się 

znowu w domysłach co do projektu i sposobu jakimi ma 
się załatwić kwestya wschodnia. To co Morning Post i 
tutejsza Presse mówią o protokóle czterech lub pięciu 
mocarstw i o konfirencyach mających się ku t-^mu celo
wi otworzyć w Wiedniu, zasługuje „iało na wiarę. W tój 
chwili jak wam doniosłem idzie naprzód o to, żeby Porta 
przyjęła medyacyę Austryi. Zapewne że przyjęcie to bę
dzie w związku z projektem który następnie przez Au- 
stryą pod rozwagę gabinetowi petersburskiemu przed
stawionym zostanie. O osnowie tego projektu doniósłem 
wam dawniej. Polega on na podpisaniu przez Portę noty 
rossyjskiój z 5go czerwca, i na wręczeniu Porcie w za

mian czterech not w których Austrya, Prusy, Anglia i 
Francya potwierdzą przyrzeczenie zrobione przez Rossyę 
w okólnikach hr. Nesselrode co d i  całości i niepodle
głości władzy sułtana. Niepowiadatn wam żeby ta korn- 
binacya była ostateczną, ale zdaje mi się źe między wszy- 
stkiemi jest najstosowniejszą. Ćokolwiekbądź sprawa ta, 
jeźli ma się załatwić spokojnie, załatwi się bez konfe- 
rencyj na które Rossya nieprzyzwoli i w których Austrya 
mogłaby stracić to stanowisko które teraz zajmuje. Ar
tykuły dzienników petersburgskich robią tu wielkie wra
żenie. Rozłożenie się wojsk rossyjskich nad Dunajem pod
nosi znaczenie tych artykułów. Europa zachodnia gubi się 
tymczasem w czczych słowach, równie jak Turcya w czczych 
wysileniach.

Przegląd Polityczny.
W krótkich wyrazach dzisiejsze położenie kweslyi 

wschodniej, skreślił korespondent nasz wiedeński. Osią, 
na której się obracają negocyacye, jest zdaje się pośre
dnictwo Anstryi, głównym punktem oparcia, stanowisko 
tei monarchii. Ważność tego st nowiska, co więcej prze
waga, była już potylekroć przez nas wystawioną, iż i o- 
wtarzac jćj niewidzimy potrzeby.

Wnosimy, iż gdyby nawet doszły nas były rannym 
pociągiem dzienniki zachodnie i listy nasze, co nie jest, 
niebyli byśmy mc nowego w sprawie wschodniej dodać 
mogli, zwłaszcza, źe w ostatniej Korespondencyi tiło -  
grafowanej auslryjacktej czytamy: „Wiadomość podana 
przez londyńskiego Morning P ost, jakoby propozycye 
czterech mocarstw, względem usunięcia rossyjsko-turec- 
kiego sporu, w formie ultimatum posłane były do Peters
burga, jest mylną jak się o tern z pewnego dowiadujemy 
zrodła; tymczasem możemy dodać, że usiłowania w tvm 
kierunku gabinetów, z widokami pomyślnego skutku bez- 
przerwanie jeszcze się ciągną*. Wszakże gdyby nam 
wieczorem zachód coś nowego o wschodzie obwieścił o 
czem wątpimy, znajdą czytelnicy w rubryce ostatnich wia
domości.

Gazeta Altonska  zbija w tonie prawie urzędowym wie
ści krążące o staraniach Anglii, by Danię na swoją stro
nę przeciągnąć i oderwać od przymie za z Rosyą. Po
głoska ta jest bezzasadną, albowiem rząd duński nigdy 
samodzielniejszyin nie był jak dzisiaj; jeźli zaś pogłoskę 
tę puszczono w obieg, aby się dowiedzieć, jakie ten kraj 
zająłby stanowisko na przypadek wojny, przeto Gazeta o-  
świadcza, iż wybór ten zgodnyby był z życzeniami na
rodu.

Na cholerę umiera jeszcze w Kopenhadze codziennie 
po 1 30  do 150  o sób ,  a dw a razy tyle zapad8 W  skutku 
l e g o  u b ó s tw o  ogromnie się w stolicy pow.ększ,ł o , 3 0 0 0

bywa żywionych kosztem publicznym lub i  ™  
prywatnych. Chor.h, pojaw i, , i (  ju j J ,  J 6™ ” ' 
scach monarchii i na statkach, i zapewne niemi dostała 
się na Pomorze i do Szwecyi.

Donieśliśmy już dawniej, iż wyrok sądu wojennego 
przeciw oskarżonym o zamach powstańczy w Fryburgu 
na zwalenie rządu radykalnego, unieważniony został a 
oskarżonych oddano pod cywilne sądy przysięgłych, ’ fe  
uznały winnymi zbrodni stanu pułkownika Perrier i pro
boszcza Delley, tudzież pięć innych osób, a 138 innych 
uniew nniły. Prokurator wniósł dla pierwszych dwóch na 
30 lat wygnania, dla 5ciu mnych cztery lata więzienia

Piszą z Londynu 31go lipca, że rewolucya fiakrów już 
się skończyła, ustąpił jak mówią rząd nieco, bakry nie 
co, a dorożki jeżdżą jak dawniój. Lord Aberdeen potrąl

jakby coś przez niewidzialną wyższą rekę na ród ludzki 
ku jego podniesieniu  s p u s z c z o n e g o ,  u bó s tw ian ą ,  aż po
zużyciu sprężyn próżności i chwilowem nacieszeniu się, 
znowu nowa wiara się zjawi i wszystkie serca bu sobie 
pociągnie. Ale w tóm w s z y c ie m ,  jakkolwiek się to na 
pierwszy rzut oka ze względu moralnego w bardzo ni- 
kczemnem świetle przedstawiać może, objawia się zara
zem coś wyższego i o głębio natury ludzkiej zawadzają
cego. Mojem zdaniem w tak powszechne® panowaniu mo
dy, i w tem tak cbętnóm poddawaniu się p0(j jarzmo, 
ta wielka prawda w najdotyk8l0,eJszy sposób się przed
stawia, że człowiek sam prz0Z się niezupełnie na swoi :h 
nogach stoi i źe potrzebuje opierać się o coś, co względem 
niego zdaje mu się być wyźsz0m; źe jakkolwiek jest pa
nem swojej woli, i odrębny w0 byl > "jemoźe się odłą
czać od całości towarzyskiej, i Potrz0Buje źyć zbiorowem 
życiem społecznóm, które na niego tłoczy się siłą potęgi 
powagi, wyższości, i zachwyŁU0 Je£° osobistość, jakby 
trąba powietrzna, we wszystkie kręte wiry swego ruchu 
i wszelki opór czyni niepodobnym. Ma człowiek ciemne 
uczucie praw powszechnych, któreby wszystkich obowię- 
zywały, wszystkich przejmowały i Któreby ogólniejszy a 
zatóm wyższy miały początek jak własne jego wymysły. 
Dla tego te prawa więcój u niego znajdują poszanowania, 
gdy mu przychodzą zkąd inąd, n,By w imieniu całego to
warzystwa, w uroczystym orszaku licznych mas im już 
posłusznych, otoczone siłą zbrojną konieczności żadnego
wy "mywania siS niedozwalająoój’ 1 każdego pojedyńczego 
w swoje okowy ujmującej — dużo więcej, aniżeli gdyby 
były wyłącznym utworem li tylko jego własnój woli ża
dnej mocy, żadnój powagi « n,e/ °  *ameg° niemajacói 
jako mogącej w każdej chwili być zmienioną. Wprawdzie 
te ogólne prawa muszą być do własnój każdego woli

wprowadzone, tam ogłoszone, i na ich moc obowięzującą 
własne każdego przyzwolenie odebrane: ale to przyzwo
lenie ka y chętnie dajg, bo się przez to uznaje do wyż
szej go nosci podniesionym, mniemając, źe się przez to 
s awia na wysokości ducha wieku, że z nim postępuje i 

e przez mero m* odział w owem wiełkiem życiu ogól-
nem, jakiem całe społeczeństwo żyje, źe ma udział w o- 
wóm szlachetnem dążeniu ku wyższej doskonałości, jakie 
niechaj gadają co chcą, pomino wszelkie zbtezenia, je
dnak jest główną sprężyną działania ludzkiego.

Tym sposobem tworzą się obyczaje publiczne, naroda
mi całemi władające i do osnowy ich dziejów wpływają
ce. Obyczaje zaś publiczne niczem innem nie są jak pe
wne ogólne prawa w krew i w życie narodów przeszłe 
które niemi jak dusza ciałem poruszają. One z niemi już 
są zrośnięte i należąc już ,  źe tak powiem do ich istoty 
wszystkie klasy, wszystkie indywidua, jak iskra życia 
przenikają. Dla tego niepodobna jest pojedyńczeinu od 
ich wpływu się usunąć. Dla tego wszyscy silimy się choć
by z największem wytężeniem, choć nas to nieraz wiele 
ofiar kosztuje, iść za ogólnym ruchem, by niezostać w tyle 
jako marodery cywilizacyi, jako tchórze i podli zbiegowie 
od świetnych sztandarów sławy i kultury— wyłączeni z na
czelnych kolumn od honorowej rozpr«wy i na wzgardo i 
hińbę oddani, mby nikczemne okruszyny wielkiej armii. 
Na mocy tych obyczajów tworzą się w narodzie wyobra
żenia honorowe, które karność utrzymują i wszelki opór 
usuwają. Prac* t0 naród zrasta się w jednolitą całość i 
stanowi jedno c ia ł» wyższego rzędu tem silniejsze, i tóm 
wspanialsze, im więcój wielkich idei z abstrakcyjnej mgłv 
lub z ciasnych zakątków pojedyńczych głów w obyczaje 
narodowe a p<zoz to w życie narodowe przeszło.

(.Dalszy ciąg nastąpi).



v z  A S.
cony został przez pijanego fiakra, jadącego pędem pod
czas feryj które trzy dni trwały. Szanowny lord wyszedł 
jednak z przypadku tego bez szwanku. W razie przeci
wnym, nie do obrachowania jest wpływ, jaki jeden pijany 
dorożkarz londyński, wywrzećby mógł na sprawę wscho
dnią.

A n g l i a .
W  tej samej chwilą kiedy stviat finansowy, prze

mysłowy, A'nawet i ci wszyscy, dla których polity 
ka bieżąca jest j-dyną pasożytnią z użycia alb) j a 
śniej mówiąc, zabicia czasu, oczekują z niespokojnem 
wytężeniem rozwiązania kwestyi wschodniej, publi- 
cznosć londyńska, a jest jej nie mała liczba, bo bli
sko 2  miliony, publiczność przeto ta, zajęta jest in
nym i jak dla niej, daleko ważniejszym (przynajmniej 
chwilowo) pytaniem a tem jes t :  jak i kiedy p ł o 
żonym będzie koniec spiskowi, uknutemu przeciw jej 
potrzebie i wygodzie przez tam tejszych fijakróio! 
Spisek ten i jego ostateczny rezultat, w tak groźnej 
wystąpił tam postaci, wytrwanie w nim spiskowych 
wywołało takie zamieszanie i stagnacyą w codzien
nym i olbrzymim ruchu nowoczesnego Biblonu, że 
zostawiają kwestyą wschodnią swojemu losowi.— 
Dziennikarstwo nawet tamtejsze, i parlament angiel
ski, zamiast myśleć i zatrudniać się, spodziewsnem 
przejściem Dunaju, ;,Ibo wpłynięciem fl >t sprzymie
rzonych na morze Marmara, myślą tylko i zatrudnia
ją  się załatwieuiem , ile można najprędszem kwe
styi zbuntowanych przeciw publicznej wygodzie fija- 
krów, kabsów, kabryoletów i innych rozmaitego na
zwiska i kształtu lokomotyw brukowych.

Wszystkie dzienniki londyńskie zapełnione są ło
kci iwemi rozumowaniami w kwestyi, o której mówi- 
my, i ogłaszają o skutkach zmowy fijakrów mniej 
więcej nader pocieszne relaeye. I w samej rzeczy! 
Nagłe zn kuięcie z ulic i placów londyńskich kilku 
tysięcy fijakrów, sprawiło w fizyonomii ruchu tego
Lewiathana miast, f iroialaą i to nie małą rewolu- 

a milionowe i nader konieczne przypadki, bę
dące skutkiem tak niespodziewanego z urzymnnia pul
su, w jednej z najcelniejszych arteryj, któr.mi żyje 
i utrzymuje się Londyn, zatrudniają w niezwykły 
s p o s ó b  tamtejszą policyą, trzymającą się w normalnym 
stanie stolicy, dosyć biernie, i saloroońską mądrość, 
czcigodnej korporacyi tamtejszych sędziów pokoju, 
na dosyć ciężką nie raz naraża ją próbę.]

Powodem do przesilenia brukowego, któreg j teatrem 
jest obecnie Londyn, było wprowadzenie w wykona
nie nowego billu uchwalonego przez parluu nt, 
w przedmiocie zniżenia taryfy fijakierskiej, z 6  pen
sów na 5 pensów za mdę. — ( F'ijakry w Londynie 
)ezd ią  na mile angielskie, i  koszta na mile ja zd y  
w ynosiły  dotąd 1 z ły .  którą teraz parlam ent na  
2 5  groszy z n iiy i) -  Czytamy w tej mierze w jednym 
z pism angielskich:

„Niesłychane postanowienie rycerzy biczowych, za- 
trudiiające w tej chwili stolicę Angli’, jest skutkiem 
znnwy ich panów, bogatych właścicieli kabsów, któ
rzy w poniedzi łek zebrali się na meeting i tam 
sprzysięgli się do stawienia biernego oporu, tak par
lament »wi jak i John Bullowi angielskiemu w wyko
naniu swego zamiaru i chcąc sobie zape^n ć współ
działanie swych stangretów i parobków, obowiązali 
się płacić tymże stangretom prz z cały czas waka- 
cyj tijakierskich, które postanowili, po 2  szylingi 
dziennie. Zdaje się, że w wigilią jeszcze tego dnia, 
w ktdrjrm pp> właściciele abbsów, publiczności lon
dyńskiej tego figU wypłatać zamierzyli, nikt w ca
łym Londynie me przeczu o a ł  nawet, jakiego zama
chu nazajutrz, Londyn będzie teatrem. Już we wto 
rek wieczór, poważni prawodawcy (członkowie par
lamentu), spożyli pierwsze i najsłodsze owoce u- 
c h w alon ego  przez nich prawa. Kiedy wychodząc 
z posiedzenia parlamentu ( w  nocy), zastali na ulicy 
deszcz rzęsisty, ale nie zastali jak daleko oko ich 
zasięgnąć mogło, ani jednego fiakra, któryby ich do
stojne osoby do d mów poodwoził. Szanowni więc 
reprezentanci Anglii musi. li (rzecz niesłychana), 
w nocy w śród deszczu wędrować piechotą po bło
cie do domów! Nazajutrz zrana dowiedziało się ca
łe  miasto o zamachu korporacyi biczowej! Kilka po
jazdów fiakierskich galopowało wprawdzie po Stram- 
dzie, po Ilegent-Street i Holboru— ale niestety nu- 
mera na nich były wvmazane wewnątrz tych po
jazdów, kostły i dachy osadzone były ^stangretami 
pod dobrą oczywiście datą, którzy wywijając kape
luszami i chustkami, wołali głośno na gawroniącą się 
publiczność „patrzcie i my także jesteśmy gentlema
nami!.. świętujemy, a wy przesławni sześciopensowi, 
bohaterowie, możecie spróbować jak to smaczno pie
chotą chodzić I-1 itp. Zamieszanie panujące wczoraj 
przy dworcach kolei żelaznej, niepodobna jest opi
sać! Massy dam i ichmościów wszelkiego stanu i 
wieku, i objętości, wlokły się spocone i upadały pod 
ciężarem torb podróżnych i mantelzaków, bez nadziei 
znalezienia kogoś coby im manatki nieść do domu 
pomógł, bo małą liczbę nosicieli będących właśnie 
na doręczu, rozerwano w m-ment i licytowano ich 
do cen prawdziwie niesłychanych, a na dobitek, na 
każdej prawie ulicy , przy każdym dworca, męezen-

dywah eruov t v e h ^  Par,*raentem a fi ikrami, znaj- 
kłopotu i s a d z ą c e  °*łS h ich.’ wyśmłewamce się z ich 
certowanvch N i t i L  ch mi“ strapionych i adekoD-

n 37f.iby p. " liC >■’ " « -
itórych kiedyindziój 
:na, stały się nhrJ

zyonunią jakby p„ n,,_  ‘ u.!c t n L r  a
w których kiedvinH ^ 0wej zarazie! 0ko!,Ce miasta 
m iżna stałv s iJ  ” zleJ °d hałasu zrozumieć się nje 
Ale też za to o l i ? raz c,'chemi i milcząco poważ^mi!
i J J t ;  S T C f e  .(k,»re r ' t i S w -  ■» p»-each Londvnu nhJ> . °Je ceny) ukazały się na uli— 
kieffo rodzaiu a i t  Wane pi »m'dami ludzi wszel-

kabsów i innych nnh^® Londynu’ gin^ y W tłu®''e 
raz pierwszy zwraC8ćC?nych
Już drugi dzień trw i?  ” WaA  8I^ i e .
rpu VP tnlpi e filakierskie wakacye. Dy-

7 f y’
wystawienie do użytku ^ y t  i j  0
dziesiąt pojazdów •*"i,;*/; trnnla m . Ta8nych, które są można powie-
m 1 S n i e i 7 y m z t Z ZU p o 
większa cześć dzlen^? *y8tkie£° ic8t Pałli0S z jakim 
parlamentu , zachęesją,p ” W.tutej^zycb ° ^ H. ^  J°  
buntownikom jak iCh ^ g ° do “ S*??®0 staw,en£  
ogólne którego te dlfoL??!™ * hlczowl mj  Z ^dan,e
g być, iżby parlament ' “ T ?  S'S byĆ ° v T T ’ — . /i?-. ent nie cofał nowego bilu, ale

sensa raczej odebrał. Nie
się' głosy dosyć poważni

ma
zbuntowanym fijakrom 'k0n 'e 
zbywa jednak b u n t o w n i k n u  - - u j  
się głosy dosyć poważni ,  na obron-ach» odzywają 
biczowych, którzy d / i 'ń ’ foryłujące sprawę rycerzy  

5U i noc, w zimiew deszczu i 
zdaniem ich

śniegu sL .i  ?.. , II: 
ia wztrlpw. Publiczności,

i w lecie, 
zasłużyli

ka wPaku tŁ  n ^ J e i T ł hPJ- T i f  t M n i  kiI-ków Francy i ? h Pe^om ocni-  
Sułtana floty A f t W f 1, pod dyspozycyę
zatem przyjść do L o k ó w  nle^Jja*HeTkiCl^0i^e  tym
czasem konfereneya odńyta w f f i ' E u  RwXtf a 
paszy, na której się znajdował. ^ . tteszyaa
rech państw, doprowadziła rzeczy eJPfezen ?l CZ 
go pojednania mającego ułatwić sDoko,;rZyg°^towane- 
uie sporu, a  w akutku tego PortaPw y ^ > r ° i5Wl,‘i5a:  
nadzwyczajnego gońca do swojego p Młj, w CW ie J 
dniu. Tym sposobem ucichły na czas jakiś wojenne 
§ a kwe^ y a pokoju i wojny przeniosła się zndw 
do Wiednia i Petersburga. Do Petersburga o tyle, i i  
prosta odmowa projektów pośrednictwa niewątpliwie 
Krofci wojenne za soh* a^ Wiednia, iż nie-

byte szanowanei^Zb j ^  1 ”a to. żeb.v .ich prawa na-
lucya? niewiadomo, 
pitulować zamyśla,
f  A ? n l i  I r a K n ń m    _

Jak się skończy ta rewo- 
. się atoli że W. rząd ka-

■ k» n r cyi w,r
ministra spraw wewnętrznych “ 08 onferency^ do

z a w i a d ó m i^n i e° za ń?e db'am y.  ̂ ^  kryzy9 ’ czytclnikc!w

W ł o c h y .
Gaz. Augsburgska  donosi z Rzymu 2 0  lipca. Od- 

kryto w  po czą  kach tego m ie s:ą c a  polityczne związ
ki tajne w Bilonu, Forli, s. Arcangelo, Cento, i po 
innych miejscach R o m tn ii. Zbiegli c z ło n k o w ie  nale- 
zący do klas wyższych, dali powód do dalszych 
śledztw. Teraz wykazało się, że  właściwym kiero
wnikiem całego tego spisku był Aurelio Saffi, który 
z a  c z a s ó w  Rphej n a le ż a ł  w r a z  z  M azzin im  i A r m e-  
linim do tryumwiratn. Saffi m ia ł  być W az  osobiście 
w  Romami. D z iw ią  s ię  mocno ja k  śmiał pokazać się 
tam, gdzie go  w szyscy  d o b rz e  z n a ją . M a rg r .  Ma- 
teucci w y s ł a ł  zanim  lis t g o ń c z y , w z y w a ją c  w s z y s t
k ie  w ła d z e  do  c h w y ta n ia  A u re liu sz a  S afti z Forli  
w ła ś c ic ie la  i l i te ra ta  obw in ionego  o z d ra d ę  s ta n u .

L ’ Indep. belge p isz e  podobn ież  o z a jś c ia c h  w  l lo -  
manii i s. Marino w liście z Liworna 21 1 pea: M ała 
R'.plta S in  Marino, która przez kilka lat oględcćm 
zachowaniem odznaczała się* odkąd dała przytułek 
zbiegom Garibildego, wpadła zupełaie w ręce czer
wonych. Jan  Bonelli sekretarz stanu małej republi
k i ,  v. racając wieczorem do domu padł 0d kuli. Bo
nelli miał zaledwie 45 1st i był spokojnym, uczciwym 
i lubionym. Zdaje się, że tajnym wyrokiem skazany 
został na śmierć, iż p*B^d dwoma laty przyzwolił na
wygnanie mazz:nistów zbieg ych do s. M rino, i tego
mu nie przebaczono. W Faenza zamordowano guber
natora, jego żonę i dwoje ci, burmistrz hr. Sam- 
pieri odniósł ranę ciężką; '  mku Bolognese mię
dzy Imała i Faenza był° e*machów morder
czych, w Forli zabito y m. 8®kretarza delrga-
cyi. Wszystkie te mordy P 'ypisują mazzinistom.

R o s s y a .

L e Pays pisze: Na dworze Szacha perskiego po
wstał zacięty spór roiędzy P08łcm angielskim a ros- 
syjskim. Pierwszy doni*Kał  8,S* aby Szach posta
w ił wojsko swoje w stanic wojennym, aby iść w po
trzebie Sułtanowi w pomoc- Foseł j ro9yjski oświad
czył, iż w takim razie mus,a ®y żądać swoich pasz- 
p rtów. Chce on owszem njetylko neutralności ze 
strony Szacha , ale mu navret. P,rzyrzeka zwrot za
branych przez Turcyę zien,, , .by Zżymał się po 
stronie Rosyi. Posłowie angielski i turecki pracują 
nad tem, aby wpływ ksi«fia ^ołgorukiego zniwe
czyć; w przypadku jednak klęsk' dyplomatyczne,, Ro-
sya odegra tu taką samą r ^ . . co 1 w Konstantynopo
lu, i jeżeli prędzej czy P0!,l‘i ej P^yjdmle do wojny, 
wojska rosyjskie pójdą d® ^ r c y ,  a z y a ty c k ie j /a ^  
wprzódy zniszczą armię perską. Mówią nawet, że 
książę Paskiewicz nie sta^e ns czele armii nad Du
najem, ale znając dobrze e,r8y.9» gdzie pierwsze 
wawrzyny i przydomek Erywajiskiego w r .1 8 2 6  zy
skał, przeznaczony będzie na owodzcę nad granica
mi perskiemi. (L e  Pays n.,e  .Daczy ł ,  że sam wiek 
niedozwol łby może dziś księciu prowadzić uciążliwą 
kompanię w Azyi).

T u r c y * .
Pressa  w iedeńska  zam ieszcza lis t z K onstantyno

polu 2 1  lipca  z którego w yjm ujem y; „ p ullkt c ią ż e -

i zniszczono kościół 
o swoje życie w y n ie -

J  u W0leU36 za sobą pociągnie, do 
chei»rnan*by ■ *kos,ya wbrew woli Austryi przejść 
£dvhv ,n*J ’ a . nawe‘ zajmować długo Księstwa 
§vol<?L.^^ y* w a ła  się tem urażać. W tutejszym

n t 4" n u >‘ i
wańsze aniżeli by tego na leż iłJ  ^  .umiarko" 
h a ła s ie  ( ? )  ja k ie g o  sprawa „ . i  a  ?  8Pods5,ewać po rar i • vT wschodnia przvezvna \*ai
art 7 i bstu zajęta rozumowaniem nadart. 7  traktatu w Kajnard ii ,  na mocy którego Porta 
zobowiązała się opiekować reiigią* chrześciańskl 
Korespondent wyprowadza z tego artykułu prawa' 
Rossyi do zniewolenia Porty aby opieka ta nie była 
czczem słowem, a mocarstwom europpjskim idzie o 
to tylko, iżby artykuł ten traktatu aie wchodził w wy
konanie bez ich wpływu i udziału. Wreszcie list ten 
nie podaje żadnych faktów tak jak i dawniejsze li- 
sty tego dziennika i pozbawiony jest owej barwy 
miejscowej jaka głównie stanowi różnicę między li
stami a artykułami przy siole redakcyjnym pisywa- 
nemi.

— Koresp. lit. T uryńska  donosi, że mordercy bar. 
Hackelberga dwaj włosi Rizarra i PUaguHo udali sie‘ 
wraz z rcdifjtmi na statku tureckim do Gallipoli i 
tam wylądowali, gdzieby się zaś potem podzieli te 
go niewiadomo. Węgier Bassic uszedł w » ó rv 
tolskie, a znając dobrze miejscowość i jęZyk turecki

—W  Ramie było zbiegowisko 
grecki, chrzescianie w obawie c 
śli się do Jaffy. Z  Jeruzalem wysłano tâ m 2 (x /ż o ł-  
merzy aby zapobiedz dalszym nadużyciom.

. Tryestska  pisze, że wyspa Kreta jest w sta
nie bardzo niepokojącym. Zaledwie się tam dowie
dziano o ultimatum rossyjskiem, natychmiast tureccy 
posiadacze ziemi rozrzuceni po przepysznych dolinach 
tej w yspy  wynosić się poczęli z  całem mieniem s w o -  

^ ‘̂ kow anyeh. Hurh te^ ponawia 
i crho o S t  s raS,y phawiają się chrześcian, którzy 
liczbą przeważają m eszkadców muzułmańskich On 
bernator turecki zabronił Turkom wynosić sie d l

d*'t8t 0Lbronnydl ' ‘y® nawet wyprowadzić 
rżenie umv«ł 828 ’ , JUŻ 8'S Przenie8l'- W zbu-
do z a b u r z e n l r  J W,elkiCj 8,6 ° ie przy8zło dotf>d

srt7r,.Zna(iZ,' rn|0^ ry do?08z,I» ^e Archimandryta kla- 
„ , . ro£skiego wyjeżdża tej zimy do Petersbur-
Ł ó l  rWy8W,\ ? . ? y b.^dzfe na arcybiskupa Czar- 
temu k* esarz Mikołaj wiele darował klasztorowi 
temu kosztownych sprzętów, które już tam nadeszły.

kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  4 sierpnia. Od zarządzającego dobram i hr. Leona 

K zew uskiego , odbieram y list następu jący : „R edakcya dziennika 
Czas zechce sprostow ać wiadomość w N rze 17 5 o spaleniu fol
warcznych zabudowań w Łuczanow icach dobrach hr. L eona R ze
wuskiego, w następujący sposób: W  nocy z dnia 3 Ig o  lipca na 
1 sierpnia spaliły się stodoły i szopy w folw arku Łuczanowice, 
k tó re  były assekurowane w Tow arzystw ie A dryatyckióm  zabezpie
czenia Qd szkód z pożarów wynikających. W  stodołach ju ż  było 
z ożone 106  kóp żyta i 45  wozów siana i m ieszanki O gień wy- 

uehnął ja k  się ze śledztw a urzędowego pokazuje, z przyczyny po
zostaw ienia ognia przez z ło d z ie i, k tó rzy  chcieli skraść ży to , ty!ne 
bowiem w rota tak  w parkan ie  okalającym  jak o  tćż w stodole otwarte 
znaleziono gdy do bronienia służba się z b ie g ła , a póżniój nawet 
znaleziono kłódki w ytrychem  odem knięte i uszkodzone; ale p o 
d z ie je , n ieznalazłszy  ży ta  w sąsieku do k tórego odemknęli, chcieli 
się widać zapałkam i posłu ży ć , by  zobaczyć mogli gdzie je s t  żyto, 
tym czasem  tam  leżały  pow rząsła , przygotowane do m nącego  s,ę 
wiązać zżętego zboża i te  się od rzuconćj zapałki zająć m usiały, 
a  od nich chruściane stodoły; śpichlerz pozostał n ietknięty .

-  „S p ek u lan t"  Korzeniowskiego wychodzi równocześnie w 2ch 
p rzek ład ach : czeskim i n i e m i e c k i m .  Pierwszy znajdujem y w felie-
tonie „P ra isk ich  N ow in", drugi w felietonie niemiecką „Gazety 
Poznańskiój".

_  w  fabryce rozmaitych rodzajów m ąki w okolicach Chalons 
przyjęto za obyczaj oczyszczać z łuskr z iarna roślin  strąkowych,’ 
wprzód nim są m eltc na mączkę, ^ p o s t ą p i w s z y  ostatniem i czasy 
Z fosolą Soisońską, zauważano, że ł usk a  w p ra ien Ill dawała za
pach nieco przypalony, w łaściw y palonem u kakao. Prażona mocnićj, 
w zwykłym pmcyku łuska przybrała kolor brunatny i zaczęła wy
dawać z a p a c ,  zupełnie podobny dopalonćj kawy, zlekka arom aty- 
zowanćj am brą lub wanilią, a  nalana wrzątkiem  i przecedzona, 
skóra ta czyli łujką dałt wyborną kaw *, M o ro  wszakże nanićj
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ciemnego niż M okka lub  kaw a A ntylska _  Oszczędność, k tó rą  
przedstaw i ten  surroga t, bardzo  obfity zwłaszcza w fasoli ta k  zwa- 
nćj czerwonej, będzie n ad er znaczna dla klass ubogich, s z c z e g ó ł j  
po m iastach , gdzie  kaw a dziś już  należy do pierw szych po t zeb

życia. N _ekt<5re dzienniki doniosły o ś m i e r c i  wielkiego fizyka Arago. 
Uczony ten żyje wszelako, ale jes t nader cierpiący i z wie ką tru 
dnością przewieziono go z Perpignan, dokąd się uda , napowrót do 
Paryża.

—  Rząd szwedzki wysłał inżynierów wojskowych nad Sund dla 
rozpoznania m iejsca, którędy będzie można poprowadzić telegraf 
elektryczny podmorski z D an ii, k tóry  ma być wkrótce połączony 
z telegrafem stałego lądu w Hamburgu. Tymczasowo wytykają 
linię telegraficzną od S to k o lm u  do U psah, na którćj urzędnicy te
legraficzni odbywać mają nau ę.

  Burmistrz miasta Bruxelli p. Brouckćre kazał pożdzierać
afisze z a p o w i a d a j ą c e  walkę byków. Cyrk w tym celu zbudowano 
kosztem 4 0 0 , 0 0 0  fr., tuż za rogatkami miasta za przyzwoleniem 
przełożonego gminy St.-Josse-Fen-Noode. P. Brouckhre zaniósł 
n a d t o  skargę do gubernatora prowincyi, w którćj żąda zamknięcia 
cyrku raz ze względów moralności, powtdre na zasadzie rozporzą
dzeń przeciw męczeniu zwierząt.

Przy obcinaniu lisC* postawia się na późnie;, w szy
stkie te co niedoszły jeszcze 1 stopy d ługości, aby 
tym sposobrm przyspieszyć następne cięcie. Nie mo
żna także rośliny b w szystkich liści obnażać^ boby 
przez to ra w z r o ś c i e  ucierpiała,

Z Kcm'tetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
W e Lwowie d. 2 9  bpeą 1 8 5 3  r.

Za prt zesa, K rasicki
Za sekretarza, Bzowski.

Kurs papierów pabibjnyrh i pieniędzy.
Wi e d e ń .  Kttrsts ts l* * dni a 4go sierp. IHrielik’ S-pto  

94% . — W etólki 84% . _  MMKliKi 4 -pr«a. TO1/,- ~
4 -p ro c .  s I860  r. *»2 -  3 % - p lr r ,0 .  48’/ , , . — l-p ro « . I*
% oiagn. 5 18S0 i .  25°- 7" 3  — Aageburir 109. — Ł o io y s
10 fcr. 42. — Pary*  ! Akcyo Bankowe 1397 — Akeyc
kolei żel. pćtn . F*r4v*- — Poiyn?k* a r. 1851 lit. A 07
B. R6% . Oet-Dcoae Dcapfsch. 770.

K u r s  k r a k o w s k i  4go sierpnia. Banknoty anetryae. żądają 96’/,, 
p la o ą tf i1/ , .— P rask i k aran t ź. 103 ' , ,  p ł. 102a/,. — Rublo srebrem
nowe & i j> a r  i . — C w ancyjiery nowe i .  104% pł. 104% . 
Cwaooy j ie ry  staro i .  104 % p l. 104. — Im peryałj ż. 3 4  8 , p ł. 
34 4. — Hakaty •u strv aek ie  i holenderski* *• 19 10, p |.  19 7. 
SOfrankowe 4. S3 24, pl. 33 19 -  L isty  Zastawno pnlnki® żąóuls 
98*/, pl. 9 8 1/,. — L isty  Zastaw ne ealie. z kupo. i .  92*/, pl. :>2 '/,• 

I t u r s  lw o w s k i  a śnie Igo  sierpnia. Dukat holaad. 5 r l r .  5  a r. 
Dukat ces. 6  s i r .  10 k r . — Pólim peryał rns. 8  »4r. 57 kr. — 
Rubel ros. 1 s i r .  u  kT> _  x#!a-  p?8Bki j l ł r . 3 5  k r. -  Polski 
kurant ! psęcioałotćwkB t  s ir .  17 kr. — Kurę listów " M  w j r ! .  
etan. Instytucie kredytow ym : Knpinnn oróc* kuponów 100 po — 
s ir .  k r. w iu. k .— Spraodaoo 1 0 0  po — s i r .  — k r .— Da
wana *& 100  s i r .  — kr. — _  Źats.co s ir .  — kr. —.

K o r s  w ie d e n e k !  * in i»  36 o  sierpnia. — Jgetsliki 1 4 '/ ,.  -  Sow a 
poiye.sk*- 8 4 % , — Akaya a * * * . „ „ 4 . 1398. — A b o rt kolei że1. 
sri. ? 3 t '/ ,.  — Agio od r lo to  14%  oś „robra 9% .

K u r s  w r o c ła w s k i  » i 3  sierp. — Banknoty austryaek . 3 '/ , ,  i .  
Banknoty polaki* 97’/ ,,  d. L isty  sastarrn» polskie dawne i 
nowe T6  i .  — L isty  saetaw ao 4 % tC4* i .  dto
3 j%  £ 8 '/, i .  — Kolej K rftk .-górno-arląs. 0 4 V, i .  4

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 3go d> 4go sierpnia: 
Loon OUzewuki z J a , l a .  Lenn T ettm ajcr. Onufry D z in n t ,  Piotr 
Fabiański ■ Sąo^a. W ik torya T ettm ajcr z Tarnow a. Zofia hr. R zy - 
nzezew ska, Justyna dc Grande Maison, Antoni Szubert z Bogumina. 
F raoc. Ksawery P e tro aicz  z Przem yśla. M arya Potocka z Polski. 
Abraham  Ziller Dr. medycyny ze L w ona.

W y je c h a l i :  Baron. Konopkowa do M :rienbadu. E leonora Dem
bowska do Karlsbadu. Juda Gunsberg do Ameryki. W i n c e n t o  Kę
dzierski do Herm anstatu. Frano. Kowarski do N o w e g o -łozyna. F ra n 
ciszek B ratranek do W iednia. Rozalia Ja s iń sk a , Helena Polosew - 
sk a ,  T eresa  hr. W o d .io h a , Karolina Dobrzańska, Adam Jabłoński, 
Feliks S lo tw iński z żoną do Polski. M ichał h a rczew sk i, Adolr Bo
gusz do Lwowa. Emil Madejski do Jaw orn ika. W incenty Studziń
ski do Zakopany. Kazimierz Zaklika do Harlowic.

L. 5 2 9 .
Heraclcum Sibiricum  roślina pastewna.
Z  powodu częstych zapytań ze strony gospodarzy 

k r a jo w y c h  o sposób postępowania z tą pastewną ro-- 
śliną, Komitet c. k . Towarzystwa gospodar. galic. 
uważa potrzebę ogłosić następujące objaśnienia otrzy
mane za pośrednictwem domu J. G. Booth z Ham
burga.

Ta dotąd mało jeszcze znana roślina zasługuje na 
największą uwagę dla swych w łasności nadających 
jej nieskończoną wartość. Wieloletnia jej nprawa oka
z a ła , że:

I. J e s t  zupełnie trw ałą rośliną, co roku nowych
S it n a b ie r a  i CoraK a iln ie j r o z k r z e w i a ,  t u k ,  »e
w  r. 1 8 4 8  d w i e  ł o d y g i  w y d a ł y  z a

lńm cięciem przedsiewziętem d. 2 8 kwietnia 8 7 funt. 
2giem „ „ d. 12 czerwca 9 2  „
3ciem „ „ d. 12 sierpnia 8 0  „

zielonej paszy.
II. Baje wezrśniej zieloną paszę, niż każda inna 

roślina, dla tego, gdy nie masz jeszcze żadnej innej 
zielonej paszy, można nią karmić krowy a osobliwie 
owce.

III. Owce i krowy jedzą ją bardzo chętnie i w te
dy uawet, gdy liście są już przystare i zupełnie w y
ro s łe , tak, że szypułki tychże i  d» 2 cali grubości 
dochodzą; przestałe łodygi można dawać na karm 
nierogaciznie.

G ł ó w n a  atoli jej wartość zasadza się na tern, że 
skoro tylko na w i o s n ę  z a m r ó z  u s t ą p i , a o koniczy
nie i trawie jeszcze ani myśleć niemożna, t« roślina 
już tak silnie pędzi w górę, że nawet najtęższe no
cne mrozy nie są w stanie powstrzymać jej wzro
stu i zw arzyć jej młod°go soczystego liścia.

Nasienie musi długo leżeć w ziemi i wschodzi 
z trudnością, przeto siejba jego wymaga niejakiego 
starania.

Dla większej pewności, w ysiew a się połow ę na 
początku jesien i, drugą połowę zaś na w iosnę, jak 
tylko ziemia roztaje; jeżeli można, już w styczniu 
albo lutym. Grunt powinien być lekki, jeżeli tak nie 
jest, trzeba nawieść znaczną Ilość piasku, aby go 
tym sposobem zwolnić.

Ziarnka nasienne pokrywa się na 3/4 piaskiem 
albo ziemią piaszczystą. Z esz łe  rośliny pozostawia 
się na grządkach aż do późnego lata; potem prze
sadza się na 3  d0 4 caji odległości od siebie 
w inne grządki, mające nieco tłustszą ziemię. W  rok 
potem można już jlance przesadzać na rolę, którą 
trzeba dobrze spulchnia na j  stopy głęboko i zgnoić 
aż do tej głębokości przetrawionym nawozem. Flan
ce rozsadza się tu na dobre trzy s to p y  jednę od dru
giej. W jesieni trzeba w  roku na °koło usnc r/\ e_ 
mię zgnoić, a wcześnie na wiosnę głęboko skopać.

Inseraty,
Heute Freitag den 5ten August und folgenden Tagen in der neuerbauten grossen Buda auf dem

kleinen Bingplatze, Eróffnung von

grossen RUNDGEMlLDEN bevveglichen PLEORAMA
■■ Riesen - Cyklorama

Das Nahere besagt der Zettel.
In einem besonderen Salon gegen besonderem Eintrittspreis, das

f f r o s s e  a n a t o m i s c l i e  M u s e u m
aus PAIUS

enthaltend 2 0 0  der interessantesten Wachspraparate, ist taglich 
von Frub 8  bis Abends so lange es das Tageslicht erlaubt, 
geoffnet. Feststehender Eintritspreis in jedes Cabinet 15 kr. CM. 
Der Eintritt ins anatom. Museum ist nur Eerwachsenen gestattet.

Dzisiaj w piątek ti d 5 sierpnia i dni następnych, w nowo na ten cel wystawionym budynku na Małym Rynku, otwarte zostały przez

n i A l U  K l  TT
wielkie Kręgobrazy, ruchome Pleorama i olbrzymie Cyklorama

Bliższe o tern szczegóły obejm ują afisze.
W  oddzielnym zaś do tego salonie za osobną ceną wnijścia można widzieć:

W ielkie Itauzcum Anatomiczne x Paryża.
złożone z 2 0 0  najin teressow niejszych  p rep a ra tó w  woskow ych, codziennie z ra n a  od godziny  8 do sam ego w ieczora ta k  d łu g o , ja k  tc-go

dzienne światło dozwoli. —  Stała cena wnijścia do każdego gabinetu oznacza się na 15 kr. mk. —  W chód zaś do Muzeum Anato
micznego, dorosłym jedynie tylko osobom jest dozwolony. -  ( 8 1 2 )

( ’83) Założywszy w KRAKOW IE w ulicy Grodzkiej N. 2 6  
na pierwszem piętrze

2 7 (2 -3 )

N o w y  M a g a z y n  S t r o j ó w  D a w s k i c h

zawiadamiam, iż wszelkie wyroby według najświeższych model: paryskich i innych uskuteczniać podejmuję się, i posiadam także zna
komity zasób już gotowych, kapeluszy, czepków i wszelkich do toalety damskićj odnoszących się artykułów. j ulia Skrzyńska.

Nowo otworzony skład towarów

M W U M M m  E A B & f f l 1
we L W O W IE

prey plaou Ferdynanda, w domu niegdy4 Knle*yekiego, poleca swój 
dobrze zaopatrzony wybór naozyń d® SPt0 '4r.a“la . *el»*nyoh szm el
cowanych (em ail), takioh sam ych angielskioh i kutych z blachy 
żelaznej, pobielanych cyna; żelazno > rn08'? “'10 1 miedziane sprzęty 
kuchenne; w różnych gatunkach t o « f ry  8tal0" r®i nożyczki, scy
zoryki, noże i widelce, pióra i kłódki ang ieIsu e ,  żelazka do pra
sow ania, moździerze i św ieczn ik i m osi|*ne) także świeczniki z pach- 
fongu i lanego że laza , knte żelazne kassy  na pieniądze, tace la 
kierow ane, złocone i łańcuchy na by ®i " mP p*ne części do u s ta 
wienia kuchni ang ielsk ió j, bardo P1? ,ne :_*Wn,lttne *yr ®lnhińj ro 
boty naczynia i sprzęty  kucheuno 1 w' e y°h nrtykułów  po ce
nach s ta łych  Jak najum iarkow ańszy6 , • ,

Sk ład  ten przyjmuje także zamow'oma do nłatw ionia i innych 
towarów nietylko tu w m iejscu, n*e sprowadzeniem z zagranicy  
każdemu żądaniu zadosyć uczyni, i ? ,  1 przyjmuje zamó
wienia na p rzesy łk i wszelkich łndnn w każde miejsce w Ga-
lioyi i za granicę. (7 7 6 -3 )

W  dniu 29 lipca b. r. idąc od H o te lu  Knotza do kolei żalaznó)

zgubiono zegarek złoty dam-
s k i ; łask aw y  znalazca raozy si? . ^ (' I? 'n‘s trnoyi dzicn-

co otrzym a sowit® wynagrodzeń,e. (8 0 0 -3 )

Podpisany zawiadam ia Szanowną Publiczność, iż do 
niego nadszedł w w lc z y  ( r n n n p o r t  o. k. uprzywile

jowanego i w tutejszej okolicy z prze wy bornych przymiotów słynnego

wynalazku Dr. Borchardta
w oryginalnych opieczętowanych paszkach , którego obecne leraz 
obstał nki ciągle i punktualnie wykonywane będą.

(7 Ś 9 -2 -3 ) J ó z e f  B a r i i .

Ostatnie wiadomości.

nika „Czas®

METEOROLOGICZNE.
S tan  li» ,n n ił t  
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0 * Reaemura.
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K onstanty S obolewski, Redaktor odpowiedzialny.
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w Drukarni Czasu.

D epesza z Londynu 3 sierpnia d o n o si: Na w ezorajszem  
posiedzeniu Izby niższej o św iad czy ł lord John R u sse ll, 
że propozycye jednozgodnie przyjęte na honferencyj w ie 
deńskiej przez reprezentantów  czterech  mocarstw p0d 
w zlędem  spokojnego załatw ienia f*ppr“ rosyjsk o -tu reck ie -  
go , przesłane zosta ły  zesz łe j niedzieli (31  lipca) do P e
tersburga. Prócz tego  lord Clarendon oznajm ił, że  k o n -  
su low ie an gielscy  w Multanach otrzym ali polecen ie usu
nięcia się  aż do otrzymania pew nych od rosyjsk iego rządu 
w ym aganych w y ja śn ie ń .

D epesza z K o n s t a n t y n o p o l a  2o  lipca donosi: W ielka
ne.rada Porty, now e w ysłan ie  gońca do W iednia. P o sło 
w ie m ocarstw  zgodzili s ię  podobno, »by zadość uczynio
no żądaniom Rosyi z pewnem i modyfikacyami. U m ysły  
są spokojniejsze, lecz  uzbrojenia trwają ciągle. G w .rdye  
idą do Szumb. Chorągiew proroka i koszula derw isza  
je sz c z e  nie w yw ieszone.

H o s p o d a ro w ie  księstw naddunajskich mieli otrzymać 
z Petersburga rozkaz nie w ypłacania Porcie dalszych rat 
haraczu.

A ntoni C z a p l iń s k i, z a r z ą d z c a  drukarni*


